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í B Oczówistą jest rzeczą, że gdy przez 


- całą zimę stało bydło albo na suchóy 
paszy albo też na brażę (wywarze), 


 „przeyście od takićy paszy do zielo- 
 nóy, wpływ. wielki na ciała zwierzę- 


wie przez bydło wyszukiwanćy 
" Zćranćy 


ce miść musi. c l 
"wy apawet w pośród bagnisk chci- 
ipo: 
owstaie laskowanie, dya- 
 Tyia i wiele sztuk padać musi. Na 


- Stayni trzymane bydło, dóstaie wpra. 


' "wdzie nie tak młode i delikatne zioła 


. 1 wawy ;,po nich przecie złych sku. 


A tków obąwiać się n'leży. Dła zapo- 


- "bieżenia onym, bydlu , chodzącemu 


|. Gzór nieco suchóy paszy'i czasem tro- 


A 


BA paszę daie się.oprócz powyższych 


|  gkarstw codziennie- srana i w wie- 


‘the goli, tudzież przyzwyczaia się 


„le powoli do chodzenia na paszę, Wy- 


| 


"w Warszawie dyja 3. Kwietnia Roku 1010. 


Jakoż od młodćy tra- . 


tów siana. 


14.. 


Praca bszystko zwycięża. 


puszczając początkówo na pare, co- 
raz zaś późnićy ha więcćy grdzin. 
Na stayni można daleko łatwićy isku- 


 teczniey temu złemu zaradzić , a to, 


rznięciem trawy iżiół wraz: z sło- 
mą na sieczkę, w którgy początkowo 


"tylko czwarta część, późnićy poło. 


wa, późmićy 7 nareszcie sema przez 
się pasza zieloną mieysce mićć może. 

ile (co do wagi) zielonćy paszy 
każdemu bydlęciu dawać potrzeba, 
trudno iest to w powszechności ożna- 


czyć. Jedni gospodarze daią na ka» - 


żde bydle 40. funtów, inni znów 120 
funtów ; mniemam że przeznaczaiąc 
na każdego wołu i na każdą krowę 
po.100 funtów , nieomylemy się w 
naszóy rachubie, 106 furtów trawy 
bowiem, wynoszą 20. do 25. fun- 

Poniewąż woły pociągówe w tym 
miesiącu wiele pracować musza, po- 


„trzeba więc dać im większą wygodę; 
A puszczanie na pastwiska lub dawahia 
' paszy ziełonćy"na $tayrti w ślceby' ie 


osłabiło, a przynaymnićy dotąd ż'da- 

waniem zieloney. paszy wstrzymać 

się należy pokąd ta sporo nie podro- 
AGS KIE: rĄ ar 
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Śnie, starsza bowiem nie sprawi 
wzwyż opisanych złych, skutków - 
„ Wszędzie prawie iest ów niedo: 
bry zwyczay by woły z roboty lub 
z paszy wracalące natychimiast napa- 
wać; gospodarz o dobro swoie tro: 
skliwy zapobiedz temu powinien, 
wszelki bowiem zimny napóy ma tak 
szkodliwy wpływ na rozgrzane ciało 
zwierzęce, iakiego i ludzie doświad- 
czaią; niech więc wprzód woły. do- 
brze wypoczaą , nim się ie napoi lub 
onym jeść założy, ostrożność ta przy- 
czyni się skutecznie do utrzymania 
ich w dobrém zdrowiu i krzepkości. 
Skoro krowy na paszę chędzić za- 


czną, doi się one trzy razy na dzień. 


Co do trzódy chlewnóy, tę utrzy: 
muie, się podobnym sposobem iak i 
w przeszłym miesiącu ; młode i stare 
idą na paszę. Świnie prośne dosta- 
- dą ieszcze lepsze ed innych pożywie- 

nie. W tym ieszcze miesiącu zro- 
` dzone prosienta można odsadzać., 

Maiąc stare pięcioletnie knury, na- 
leży ie teraz pokładać iutuczyć przed 
jesienią. Pokladanie tych iuż Wy- 


służonych zwierząt iest daleko nie- , 


, bespiecznieyszem od kraszenia pro- 
„ siąt, łatwo bowiem rana zaognić się 
i ośmierć przyprawić może. bóźnićy 
nastaje iuż czas zbyt gorący a za- 
tóm do pokładania bynaymnićy nie- 
stósowny , muchy siadając na, ranie 


zostawiają swe iaia, z mich lęgnie , 
'się robactwo staiące się przyczyną 


wynędznienia , a częstokroć i zupeł- 
nóy zaguby bydlęcia. | 

Lochy które Się w Lutym lub w 
Marcu oprosiły, biegalą znowu zknu- 
rami przy koncu tego miesiąca, ie- 


«na M rzeciskreslone 
„miesiąc teraźnieyszy. 


ga RI. -. z . t 
żeli się wcześnie odsadziło pro- 
—sienta. i 


` O gęsiach nic tu nowego powie’ 


dzieć nie mamy; p zepis bowi 

cano <ZE f Jiawszy gt 
si wysiaduiące , inne teraz po pier- 
wszy raz skubać należy; za 8. tygo* 


„dni po raz drugi+-za tygodni. zaś 16: 


po raz trzeci i ostatni. o BZ 
„Podobnież „i 0. waniu ka. 


czek wyżćy się iuż powiedziało. Zy" 


wienie onych nie tyle iest koszto* 
wnóm iak utrzymanie gęsi i miezdy* 
chaią tak prędko; dostająiedynie okro- 


pnych konwulsyi naiadłszy się wie- 


le chrząszczów maiowych. *). Na- 
rzekach, stawach „ ieziorach rozle- 


'głych i na wielkich stoiących wo- 


dach łatwo pogiuąć mogą; chcąc ie 
przyzwyczaić aby wieczorem do do” 
mu wracały, potrzeba dawać im ieść . 
po powrocie i chlewy ich iak nay- 
czyścićey utrzymywać. ©. 

|| jJendyki poprzestają nieść się w. 
tym miesiącu, a zaczynają siedzieć 

na iaiach. Ponieważ iendyczki by: 
waią bardzo pilne w wysiad:waniuj 
nie sadza się iednćy posąd wszystkie 
się mie poniosą i w ieutzas dopiero 


wszystkie razem siedzieć zaczynają 


*; Chrząszcz majowy, scarabaeu$ 

mełoloutha, gatunek ten jest nayli” 
cznićyszy, osiada on “w miesiąca? 
Maiu. i Czerwcu drzewa który A 
ściem Żyie: naywięcóy lata wieczo” 
rem, brzęcząc. Pokrywki ' skrzydeł 
'iego są koloru orzechowego. Pych 
lat, w których mnóstwo się ich znaj” 
duie, wielką czynią szkodę drzewo, 
egołacaiąc re 2 liści. 


s 


| mieza ich, wyéciełā się słomą i sia- 


nem , każdćy,indyczcę podkłada się . 
,10.,do iĝ iay, Przed posadzeniem, 


ich na iaiach potrzeba im dobrą dać 
wygodę, muszą bowiem 24, godzin 

Jtrzymać nim jeść i pić dostaną. 
Biegle gospodynie utrzymuią że z ia- 
iec któryć 2.wierszchołki ostrzćy się, 
zbiegają, lęgną się indyczki, takich 
Przeto więcey by podkludąć należało , 
indyczki bowiem zawsze. więcćy. są. 
Varte niż indyki; mniemanie to nie. 
Wiem czyli iest sprawiedliwem, sam 
owiem żadnego dotąd w. tyg wzglę-, 

zie nie'uczyniłem doświadc: » 


ydź powinny w. suchćy ciemnty, 
Komorze lub téż „w „zabudowaniu 
umyślnie ną ten koniec. przeznaczo- 
nem, spokoyność i cichość naywię- 
ksza pasować tam powinna gdzie 
One siedzą naiaiach. Co 24, godzin 
zdćymuije się ziay, przededrzwiami 
daie się ieść i pić i sadza znowu na 
BRCH. 2... 4 
+ Po upłynieniu dni 27. zagląda się 
| do iay, ieżeli są iuź bliskie wykluwa- 
Mia się, natenćzas zostawia się indy- 
= €zkę na nich przez 22. godzin bez ża- 
| lego pożywienia aby przez częste 
/ tdeymowanie i sadzanie, iay nieu- 
Szkodzić. Gdy się iuż młode indy- 
gta wylęśną zostaią przez 24. go- 
Win pod indyczką potćm zaś daie się 
przez 5. dni twardo gotowane 
- SMekane iaia i napawa się ie codzien- 
» R. późnićy żyią siekaną pokrzywą 
ośródkiem z chleba; po, 5, lub 4. 
p: Mit , wypuszcza się ie na dwór 
AU piękna służy po oda, wieczo- 


* 


czenia., 
mdyczki wysiaduiące umieszczone, 


DER zapędzą się ie znów do izby na 
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to przeznaczonćy, czysto wymiecio" 
nćy i piaskiem usypanćy, gdzie noc 
w gniazdach swych przepędzaią. 
Dobrzeby było rozgótowywać dla 
nich groch na lemieszkę i dawać 
przemięszawszy na wpół z drobne 
usiekaną pokrzywą, szczypiorkiem 
z ećbuli lub z piołunem; jedzenie 
takie daie się im trzy razy na dzień 
i przestrzega się. pilnie aby im na 
potrzebnóy wodzie niezbywało. Po 
dniu 14. mnićy się iuż daie grochu 
więcéy natomiast wzwyż wspomnio- 
négy. zieleniny. Możnaby im tak- 


"że dawać sér miękki, a zamiast gro- 


chu, gryczanną albo ięczmienną 
kaszę, co raz późnićy można uymo- 
wać kaszy, przyczy niąc natomiast 
więcéy piołunu pokrzywy i t. p. 
Gdy iuż po 3 lub.4 tygodni maią, 
natenczas zrana tylko daie się im 
żywność, przez dzien cały pasie na 
trawnikach ieżeli posłaży ciepło i po- 
goda; w. wieczór przypędza się do 
domu i daiei znów wyżćy przepisane 
lub ińne pożywnieie. Zimno i deszcz, 
a mianowicie Słota niespodziana szko- 
dzi im niezmiernie. Jeśliby przypad- 
kiem wpadły pomiędzy pokrzywę i 
poparzyły się natenczas pokulawieją. 
Po sprzęcie siana wypędza się ie na 
łąki, gdzie ubiegaią się mocno za 
skoczkami, podobnie iak i na polu po 
zbiorze zboża, gdzie nietylko wiele 
skoczków lecz imnóstwo ziarna zna- 
chodzą tak dalece iż w domu żadne- 
go pożywienia potrzebować niebędą. 
Po S. Michale kiedy iuż ani na polu 
ani ma łąkach pożywienia zn:leść nie 
moga potrzeba żywić ie w domu, kar: 
toflami, słodrinami (czyli młótena), 

ię : - 
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sorsok T Ó7R5 ZYAMOSARIY CY oi 
posladem albo $parzónćm „przeszró- 
towanóćm zbożem lub otrębami. Oko 
ło .S. Marcina czas ie przedawać 1 
tyle tylko ma zimę zostawić aby wy* 
starczyło na przychowek ina własną 
BOKZEŃSYIO:: A A 
kury niosą się, wysiadują i do- 
stają pożywienie tylko wieczórem. 
jospodyni pilnie także pamiętać bę- 
dzie o dostarczaniu im czystey świe- 
żćy wody. - jęk RĘ PZŻ 
„Gołębie znachodzą pożywićnie w 


polu, przez. co tóż wielką zrządza- 


ią szkodę; gdy atoli wiele gołębi te. 
raz na laiach siedzi, wypada im 


PRA i w domu dawać żywności. 
dzie iest len w pobliskości zasia- 
ny ; „tam. gołębie młode przechodzą 
zapachem oleiu lnianego tsk d.lece. 
iż ióść ich prawie niepodobną fest 
rzeczą, wypada ie przeto do późniey: 
szego czasu zostawić. 

' © gospodarstwie stawówem. ` 

Skoro iuż niema lodu na siawach, 
opadła woda śniegowa, zarybić sie 
maiące stawy zupełnie zamknięte i 
narzędzia rybackie ponaprawiane 
sostały, natenczas (w stawach z któ- 
rych się ryby przenosić ma), opu- 
szcza się wodę, łowi ryby i puszcza 
ie do stawu na tem koniec przezna- 
czonego. „Ponieważ ryby w zimie 
niewiele maią żywności, i woda śnie- 
gowa iest im nieznośną, w tćy prze- 
to porze bywają zbyt słabe, przy 
brakowaniu przeto i przenoszeniu o- 
nych do innego stawu, iak nayostro- 
źżnićy z niemi obchodzić się wypada. 

Podczas wyławiania ryb, wić: 
ga sig po troshu wody świe 


: ESR? i ura da nn 
ay w gtd" Niwa, aby się. yW 
e N Ag AEn TEEN A 
leży te Kau nieostrożnie na stół lab. . 
=zjetpię, zwolna owszem w, puszczać 
je wnacżynia do połowy wodą świe- 
żą nalane, tyle się w puszcza ry! 
w każde de SAY rzeba doza: 
pełnićnia reszty mieyśća wodą nieza: 
iętegó. Jeżeli daleko ryby przewó” 
żone bydź maia, natenczas pamięta 
należy o częstem odmienianiu wody; 
tak, aby ta zawsze świeżą była W, 
zstęchłey "bowiem posnąć, muszą ; 
gdy przez nieostrożne óbeyście się 
zniemi, ryby łuskę utracą, aten- 
czas wiele z nich wyzdychać może. 
Fobota około wyławiania i przeno: 
szeiia ze Stawu do stawi winna bydź 
iak nayśpiesznićy uskuteczniana, W 
przeciwnym bowiem razie, ryby 
ość osłabione utracą resztę sił dó | 
życia potrzebnych. Zo ZE. zaj 
Jak co dò gatunku gruńtu tak 
i co do stanu wody mogą bydź stawy. 
zbyt rozmaite; bywaią czasem staw 
dość głębokie a przecie zimne, inne 
zaś płytkie a ciepłe; do pierwszych 
więcey, do drugich zaś duleko 
mnićy ryb wpuszczać należy. Sta: | 
wy głębokie nienayprzydatnieysze 
są do tarła; płytkie, gliniaste stawy 
gdzie tu i owdzie wielkie znayduią - 
się kamienie, odpowiadaią daleko 
lepićy temu celowi. © e 
Mylne iest mniemanie niektórych 
gospodarzy iakoby na stawy naypo* 
ślednieysze grunta przeznaczać nales 
żało ; młoda ryba potrzebnie dobrego 
pożywienia, które na dobrym iedy* 
nie gruncie ebfigie Anaydować at 
maoó% BRE z ż 


* Tlość ryb wpiśżczać się maiących 
(osad ` saścbedwać pilnie ido: wiel- 
ości stawu; do iego położenia i do- 
brosi gruntu. o. Ar 
(wr ew 
8-097 m 594 
_ *Zatrtudnieria około pasiek ma 
_ miesiąc marzec skreślone służyć win- 
"my i na miesiąc teraźnieyszy, pó- 
spolicie bowiem początek Kwietnia 
zgadza się znacznie z. ncem Marca: 
ku końtowi Kwieinia atoli możnaby 
duż pszcezóloń: tüpe dać wolność: 
Które niemaią dosyć pożywienia te" 
; igle jeszcze dawanym miódem zasi- 
lać wypada. Na pnie stabe szcze- 
/ gólnieysze dać należy baczerie; ra- 
łtówać ie istrżedz ód pszezół roz- 
Naysmutnieyszym dla , pszczół 
przypadkiem „iest utrata matki: za 
- ićy bowiem. zgubą idzie nieodzowna 
zguba uła całego, ieżeli się wcześnie 
temn_ zlemu niezapobieży. . Znaki 
nieszczęścia. tego są następuiące: 
Pszczoły opuszczają się w robocie, 
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| zaprzestają nosić, coraz ich, bar”. 
|. dzicy ubywa, są smuine, poiedyn- 


| €zo z ula wyłażą iznowu się Ww nim 
- kwyią, gdy się ul przewróci nie szu- 
mig bynaymnićy, ale w kłęby zbite 
_ Spokoynie w górze siedzą. 
Zguby matki mogą bydź wielora- 
kie przyczyny, naypospolitsze zaś 
Między temi, są następuiące: ićy 
Choroba; nieostrożne chodzenie oko- 
ło pszczół; zbyt częstę zaglądanie do 
uła; nieostróżne podbieranie miodu; 
W zimie częste poruszanie pszczół a 


( kiem zup 
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w- lecie dopuszczenie roiów zbyte- 
cznych. R 

Ïeżeli przypadek ten zdarzy się 
w. tym czasie kiedy się pszezoły roz- 
mnażaią, prędko sobie inną matkę 
wylęgmą; postrzegłszy atoli że « dła 
nićy niebuduią komorki, natenczas 
zula któregokolwiek maiąeego wiele 
komorek matecznych wyrzyna ' się 
plaster z iedną "takową komonką ; 
niezaszkodzi, ieżeli ilywięcćy: takich 
będzie komórek'w iplastrze wyciętym 
który przyprawia się natychmiast we 
uła "matki pozbawionym. Pzszęzomi 
łómm nie dozwala się przez niejaki: 
czas wyłotu. i TE 

Drugi sposób poratowania iest 
ten: uł bez matki stawia się przy: do= 
brym miu, tak, żeby się bok z bo- 
elnie: ztykał; w mieyscu 
stykamia się przewiercić należy 
obadwa ule, i wsadzić rurkę iaką 
tak ażeby iéy końce w ulu niewysta- 
wały, możnaby” w tym celu użyć 
rurki bzowćy. Jeżeliby silne pszczo- 
ły porywały się przeciw słabym, 
netenczas buntownięze ukorzyć na 
leży okadzeniem onych dymem. Sko- 
ró ul słaby matkę (dostanie; co w 
przecięgu 4. tygodni niezawodnie nas 
stąpi, natenczas rozłącza się owe ule 
i zamazuie się starownie , wywiereo- 
ne dziury. 

Jeżeli trafi się taki przypadek w 
czasie do rozmnożenia niesposohnym 
albo też kiedy iuż pszczół za mało 
będzie , podzielą się między pszezoły 
innych ulów, ul zaś ze wszystkim 
się zabierze; co następującym uskus 
zecznia się sposobem. 

Trzeba wymiarkować w ulu H- 


Iro: 


czbę tych nędznych pszczół, tudzież 
na wieleby części podzielić ie można 
stosownie do tego obrać należy ieden 
albo więcćy ulów z dobremi pszczo- 
lami; okadziwszy pierwsze i drugie 
pszczoły dymem nędzne. pszczoły 
 zadobremi |pomięszaią się; ożywszy 
gdyby silne z 'słabemi' woiować 
cheiały, znowu' dymem powolnym 
uspokoić ie można. Przez: nieiaki 
czas miedozwala się im wylatać. 
Gdyby ul słaby miał swoią matkę, tę 
odebrać należy: a ieżeliby potrzeba 
kazała mocnemu : ulowi cudzą dać: 
matkę: wypadnie przez nieiaki: czas 
osadzić ią w mateczniku, aby ićy. 
przed poznaniem się szkodzić nie mo- 
giy; Fa robota nazywa się kopuliżacyą. * 

„Oprócz Sikor, Jaskułek, Dzięciołów 
i'innych mnieprzyiaciół pszczołom 
wielce szkodliwych o: których w.po- - 
wyższych miesiącach iuż się namie-. 
nilo, są także: v- j 

(Mrówki; których. wygubiania 
sposoby rozmaite w Gazecie-Wiey- 
skiey z roku przeszłego umieszeczo- | 
ne "były. "Trądy;: szerszenie, bąki 
i osy; te napadaią na pszczoły 1 


miód im zabieraią ; starać się. należy 


aby gniazda os-szczególniey w blie- 
skości będące iak naystaranniey wy - 
gubić ;* tudzićż sposoby `- bronienia - 
się pszszołom ułatwiać należy. s 

Faiąki -szkodzą im swoiemi siat- 
kami, w tych bowiem «częstokroć, 
pszczoły więzną, wymiatać ie zatćm 
dobry pasiecznik powinien. 

Nayszkodliwszym nadewszystko 
iest pewny grtunek zanocnić, który. 
wylęga się w próżnych komórkach 
„plastrów; rozmnaża się. coraz bar- 


dziey, plastry zaś.przędzą nieiakąś po: 
wleka , tak dalece że pszczoły czę-. 
stokroć: z ula ustępować przymuszo-; 
ne bywaią. 4:7 A 
Aby temu skutecznie zapobiedz 
słabe pszczoły wcześnie ratować wy* 
pada, a to przez złączenie onych z - 
mocnieyszemi; ule opatrzyć, aby nie- 
zaciekały, plugastwo zaś na dnie osia-, 
dłe zmieść choćby co trzsci dzieńm, 
Poznawszy wcześnie, że takowa za-, 
nocnica zwykła koło mla latać póyść. 
należy w. wieczór ze święcą do ula;j 
ta podług swego .zwyczaiu, poleci; 
na płomień i spali się; lecz ieżeli złe; 
iuż „bardzo górę wzięło naylepszym. 
iest środkiem przepędzenie pszczół. 
do innego ula. b asoratini 
.- Trucizny na wygubienie nieprzy-, 
iacioł pszczelnych nigdy używać niee; 
radzę ta bowiem mogłaby się czasem 
pszczołom podobać i one wytępić. - 
‘Nakoniec świnie są wielkiemi nie 
przyiaciołmi pszczół, z tego właśnie 
powodu “iż onych pszczoły żadnym 
sposobem cierpieć niemogą; tak da- 
lece że gdzie często trzóda chlówna' 
przebywa, z tamtąd pszczoły ustg- 
pić są gotowe; pilnie więc przestrze: _ 
gać wypada aby świnie niechodziły 
w pobliskości pasieki. | Ey 
"_W barciach czyni się w tym mie- 
siącu toż samo co i w ulach, pod- 
miata się, ale nie podbiera, Uważa 
się czyli nie są pszczoły matki po” | 
żbawione, w którym to ar 
podobnie isk się wyżćy powiedziało. 
postąpić należy. Jeśliby pszczoły - 
rozbóynicze na niektóre barcie na* 
padały, natenczas można dać słabym. 
nieco miodu przasnego z prostą 07 


za w 


„Fałką. Wszystkim daie' się ' wol- 
ność, słabym atoli niedozwala się 


` wylotu. $ 


Ci którzy pszczoły swoie na zimę 


.. zakopuią, ubespieczą się przeciwko 


i 


przypadkom, nie prędzey one odko- 
„puiąc, aż gdy się pszczoły ziemne 
pokażą; tym sposobem do 'przyro- 
dzenia poniekąd stosować się będą. 

Gdy w tym miesiącu naybardzić y 


u. 4 2 . a= Ą 
„Pszczół rozżbóyniczych obawiać się 
 , mależy, przeto; mimo wspomnienie : 
_0 mich w niiesiącu przeszłym, mnie- 


| mam iż przyda się obszernieysze opi- 


Sanie przyczyn ieh. szkodliwości i 


aS òsöbu echronienia pszczół swoich 


od 


i napadów. 


+ 4 


|. Pszczoły rozbóynicze są te, które 

_. napadaiąc 
, dą miód i stać siętmogą zgubą całćy 
i pi: Nie iest to bynaymnićey oso- 


cudze “ule; 


F 
U 


ny gatunek pszezół, każde bowiem 


| takiemi stać się mogą przez złość al- 


bo nieostrożność właścicieła, i żadne 


_ pszczoły zrabowane bydź żadnym 


_ Sposobem nie mogą tylko z powodu * 


- niedbalstwa dozorcy. ‘ 


|. może 


/ Stwa, albo napawaiąc ie gorzałką z” 
_ miodem zmięszaną. 


Przez złość, właściciel stać się 
przyczyną 
_pszezołom swoim  posilające. lekar. 


Może też toż 


. samo uczynić przez niewiadomość 


złych skutków z takiego zasilania 


|, Wyniknąć mogących ; gdy przeto trafi 


Się że pasiekowe pszczoły wzmocnie- 


„Bia potrzebują, będąc przez zimę osła- 


bione, natenczas można im dać przy- 


Praw posilaiących, lecz umówiwszy 


Się pierwćy zinnemi w okolicy bę- 


i 


t , 


takowych im miebespiecznych 


zabiera. - 


rabunku ,' daiąc © 
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dącemi pasiecznikami, aby podobne-. 
go użyli środka, inaczćy bowiem mo- 
żnaby się stać przyczyną zguby 
pszczół sąsiedzkich. 

Właściciel pasieki stać się może 


przyczyną zrabowania pszczół swo- 
(ich, ieśli nietyle o silność pni, bar- 


dzićy owszem troskliwym będzie o 
ich wielość ; słabe pszczoły - po- 
trzebnego odporu dać niezdołaią, le- 
pićy przeto byłoby mieć 15, dobrych 
ulów aniżeli 40. słabych. Zawsze 
siępszezoły obronią,ieśli tylko iedne- 
go wylotu bronić zdołaią; pilnie więc 
przestrzegać wypada, aby wszystkie 
imne dziury do ula iak naystaro- 


"wnićy zamazane zostały. 


O ostrożności w dawaniu miodu 
pszezołom słabym, powiedziało się 
w Marcu; to tylko dodać ieszėze po- 
zostaie, że kiedy się pszczoły zasila 
zaraz po podbieraniu, lub kiedy z 
kwiatów mało miodu przynoszą: za- 
wsze natenczas wyloty ścieśniać wy- 
pada, inaczóy bowiem nayłatwićy 
zwabią się pszczoły rozbóynicze. 

Jeżeli iednak mimo wskazane tu 
środki ostrożności, dostrzeżesz śla- 
dów podobnego napadania, natenczas 


"wieczorem pozasiawiay wyloty wszy- 
'stkich ulłów zasówkami; rano spo- 
'strzedz się dadzą gromadnie przy la- 
-tniące rozbóynieze pszczoły; osłoni- 


wszy Się przeciw ukłociu. żądłem , 
broni-się im przystępu do ula od- 
psdzaiąc ie pęczkiem związanych zie. 
lonych gałązes; gdy odlecą, można 
wypuścić swoie pszezoły wyloty cia- 
sno odsungwszy; i niczaniedbuiąc 
ostrożności potrzebnćy aż do chwili 
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-przekonańia się 0 zupełnóm uspoko- 
-c jeniu się psżezół rozbóyniczych. 
ta 
nie iż mu pomoe tutay wskazana iuż 
sina nie niebędzie przydatną, naten- 
-c esas nie należy: bydź skwapi 
-uwrygubieniu pszczół rozbóyniczych, 
o pokąd nieprzekonamy «się do kogo te 
" pszczoły należą i czyli innym iakim 
sposobem szkódy powetować nie bę- 
("dzie można. : Weelu dowiedzenia się 
s czyie są pszezóły rozbóynicze, zasta- 
wszyie w ulu wylot zasunąć potrze: 
þa i1oprzed wylotem nasypie się po- 
pion, po chwili otworzyć wylot któ- 


rym naypićrwćy cudze pszczoły wy: 


lecą, te pożnaczyć mależy potrząsną- 
„|. wszy tymże popiołem, co kilkakro- 
- tnie powtórzywszy sSnadnie potém 
wywiedzić się będzie można do czy- 
ich ulów takowe poznaczone pszczo- 
ły wracają. 


kowóy szkody pozatykawsży późno 


w wieczór wyloty i przestawiwszy : 


'ulzrabowany na inne mieysce. Je- 
żeli zaś są cudze, a Sąsiad nieużyty 
szkodliwości: pszczół swoich. zapo- 


bićdz nie zechce, natenczas wygubić < 


ie' można sposobem- mastępuiącym: 
"usuwa się ul zrabowany a ną mieyscu 


iego stawiasięfpustysi w nim naczynie - 
' z miodem zdrożdzemai piwnemi prze- ` 


"mięszanym. --, Pszczoły wozbóynicze 
przyleciawszy wniydą do tego ula 
mmiemaiąc że wchodzą. do ułaida- 
*wnego; zabierają ów miód 2 droż- 
dzarai który przenosząc do swego ula 
staną się same przyczyną swoićy za- 


n Gdy zaś ul tak żrabowanym zosta: + 


iwymku -. 


"winy zbióra się, których gdy iuż 


; aią. Jeżeli są własne po-. 
wstrzyma się ie od wyrządzania ta»: 


`~ 


-iguby: > Działanie to kilka razy ps- 
wtórzyć należy. Innćy trucizny W 
tym celu używać nie radzę, miód Do" 
wiem z ula rabowniczego ludzi otruć 
by zdołał: v- NE E 
45 Watym miesiącu iest pora wła Tai 
wa wyrabiania miodu na miód dọ pt 
«ia; niektórzy odkładaią tę robotę 9 
Żacy oka czasu. Robienie mio- 
-do picia iest następuiące: bierze 
/ się miód czysty wlówa się 6 lub 8 
» razy: tyle czystćy wady studziennćy; 
'tę mięszaninę;gotnie się w. kotle przy 
wolnym ogniu, ciągle ią mięszaiąć 
` pokąd się onćy część trzecia niewy* 
gotuie; podczas warzenia wrzuca SiĘ 
i ower pare garści dobrego chmielu w | 
czystą 'chustę zawiązanego, szumo0* 


wcale niestanie, natenczas zawiązu* 
ie- się w drugą czystą chustę nieco 
grubo utłuczonego cynamonu, kwiat 
tui gałki muszkatołowćy, gozdzikóws 
(pieprzu i imbićru i troche szafranu! Í 
sco w miód wrzuciwszy dozwala mů 
sięgotować przez 4 godziny. Potém 
przecedza się ow miód i gdy osty* 
gnie wlewa się.go w beczułkę ilekko 
(zatknąwszy stawia w. piwnicy chło* 
:dnéy. gdzie fermentować będzie * 
poi 4 tygodniach do użycia iuż. zda 
tnym zostanie, Podczas fermentacy” 
zawiesza się wen wspomnicną chi” 
stę ozikorzeńmi, którą wyimuie 5% 
skoro fermentacyia przeminie. Bęc” 
ki z miodem maią bydź -potém, 4a 
naylepićy: zaszpuntowane; im stars% 
iest miód tém. też lepszy< o m 
Dalszy ciąg w: następującym NYść / 
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